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kańców Nowej Zelandii (m. in. przełożyli oni język m aoryjski na form ę p i
saną, kładąc podw aliny litera tu ry  nowozelandzkiej).

Interesująco przedstaw iono w zajem ne kontakty  m aoryjsko-europejskie ze 
wskazaniem  w kładu ludności tubylczej Nowej Zelandii w ku ltu rę św iatową. 
W kulturze m aoryjskiej uderza wysoki poziom jej sztuki, uzew nętrzniającej 
się głównie w  ustalonych przez tradycję form ach. P rzykłady stylizowanych 
w nieporów nyw alny sposób form  drew nianej rzeźby figuratyw nej, pięknych 
wzorów snycerskiego kunsztu  w  postaci reliefów  pokryw ających charak te ry 
stycznymi m otywam i spiralnym i (typowa cecha ornam entyki m aoryjskiej) każ
de m iejsce w olnej powierzchni, bogactw a zdobienia dziobów łodzi wojennych 
i zapełniania mitologicznym i motywam i fryzy dom ów zebrań zamieszczone są 
na ilustracjach w aneksie książki.

Do zbioru św iatow ych arcydzieł litera tu ry  folklorystycznej na stałe weszła 
również ludow a lite ra tu ra  m aoryjska w postaci m itów  i opowieści o legen
darnych czynach przodków  przem ierzających ocean.

J. M e t g e  oparła sw oją pracę n a  w nikliw ych badaniach terenowych, stu 
diach obszernej lite ra tu ry  przedm iotu i rządowych m ateriałach statystycznych, 
odtw arzając w  zobiektywizowany sposób panoram ę społecznego życia M aory
sów w okresie cywilizacji industrialnej. Sugestyw nie przedstaw iła sp o so b y  
i form y adaptacji w spaniałej przeszłości tubylczej ku ltu ry  do wymogów św ia
ta  współczesnego, czego następstw em  jest specyfika m aoryjskiego sposobu 
życia i egzotyka -dzisiejszej Nowej Zelandii.

P rezentow ana p raca  J. M e t g e  jest nie ty lko doskonałym kom pendium  w ie
dzy o współczesnej sytuacji M aorysów i ich ku ltu ry ; jest oryginalną egzempli- 
fikacją przyjętych w antropologii anglosaskiej zasad opracow yw ania zoriento
w anej m onografii. Zainteresuje ona z pewnością — obok etnologów, h istory
ków  sztuki, kulturologów , studentów  misjologii i m isjonarzy — każdego, komu 
nie są  obojętne różne kanony zachowania, sposoby życia, rozumowania, od
m ienne od naszych w ierzenia.

Zakres zaw artych w te j publikacji zw artych wiadomości i m aoryjskich 
określeń może być przytłaczający d la nie znającego problem atyki czytelnika, 
ale zadośćuczynieniem są  dokładne naukow o zw eryfikow ane i zin terp reto 
w ane inform acje o m aoryjskiej mniejszości narodowej.

Książkę uzupełnia bibliografia i słownik użytych w  książce m aoryjskich 
zwrotów  oraz ponad 20 ilustracji.

Barbara M adeja , W arszawa

Sabatino MOSCATI, Św iat Fenicjan, tłum . M. G a w l i k o w s k i ,  W arszawa 
1971, Państw ow e W ydaw nictwo Naukowe, s. 305.

Fenicjanie zawsze w zbudzali żywe zainteresow anie historyków  i archeolo
gów Zachodu oraz badaczy ku ltu ry ; zapisali się bowiem w  historii starożyt
nego św iata jako w ielki lud żeglarzy. W iadomości o Fenicjanach na Wschodzie 
są niezwykle skąpe i niepewne.

A utor prezentow anej książki szczegółowo om aw ia właściwy św iat Fenicjan 
w  ich ojczystym kraju , gdzie wytworzyły się charakterystyczne elem enty cy
wilizacji. Ogranicza się przy tym  do m inim um  w pow tarzaniu  inform acji 
o K artaginie. Skutecznie w ykazuje ciągłość i rozwój rdzennie fenickich ele
m entów  ku ltu ry ; szerzej kom entuje prof. M o  s e a t  i zagadnienie śródziem no
m orskich kolonii — przy czym zawsze przyśw ieca tem u zasadniczy cel: u k a
zanie związków hi story czno-politycznych, religijnych, artystycznych z różnymi 
częściami św iata Fenicjan  oraz przedstaw ienie najw ażniejszych i typowych 
elem entów w ich cywilizacji.

W książce nakreślono dzieje rozprzestrzeniania się kolonii fenickich w obrę
bie basenu Morza Śródziemnego. Chronologicznie omówiono w  prezentow anej 
pracy okres od tzw. „ludów m orskich” (początek epoki żelaza) do upadku
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najw iększej fenickiej kolonii, jaką była K artagina. W iek X II przed Chr. uzna
je au to r za przełomowy d la h istorii starożytnej Bliskiego Wschodu. Miał on 
stanowić początek w łaściw ej h istorii i ku ltu ry  fenickiej, (z koniecznymi dla 
każdej periodyzacji zastrzeżeniam i). Ludność wybrzeża, ściśnięta między Mo
rzem Śródziem nym a  góram i L ibanu przez pow stałe na zapleczu silne państw a 
Izraelitów  i Aram ejczyków, znalazła się w sytuacji, k tó ra  z  jednej strony przy
czyniła się do ściślejszych związków, z drugiej zaś k ierow ała ich ku  morzu, 
k tóre odegrało zasadniczą rolę w  ich historii.

C harakter ku ltu ry  fenickiej jest niezwykle osobliwy. Znam y — jak  dotąd — 
tę ku ltu rę  przede wszystkim  ze źródeł pośrednich, k tóre w  większości po
chodzą z terenów  poza w łaściw ą Fenicją. S. M o s c a  t  i, om aw iając specyficzne 
fakty historyczne, w iele m iejsca poświęca zagadnieniom  religii, artystycznym , 
literackim  uw arunkow aniom  fenickiej kultury.

Książkę uzupełniają 4 mapy, 3 plany, obszerna bibliografia, indeks (rzeczo
wy i nazwisk) o raz ponad 100 ilustracji. W ielkim w alorem  książki jest jej 
staranność edjdorska.

M ożna śm iało stwierdzić, że p raca  p ro f. M o s c a t i e g o  jest wyczerpującym  
przeglądem  ku ltu ry  życia społecznego Fenicjan. O dsłania ona wiele zagadnień 
z cywilizacji jednego z najbardzie j nieznanych, a  przez to  zagadkowych ludów 
św iata starożytnego.

Barbara Madeja, W arszawa

Evangelisch-Katholischer K om m entar zum  N euen Testam ent. Vorarbeiten H eft 
4 (EKK 4), Z ürich-N eukirchen 1972, Benziger Verlag, N eukirchener Verlag, 
s. 139.

Prace ew angelicko-katolickiego zespołu egzegetów nad w spólnym  kom enta
rzem do Nowego T estam entu posuw ają się naprzód i wchodzą coraz głębiej 
w  zagadnienia, k tóre kom entarz tak i n a rz u ca*. Świadczy o tym  czw arty zes?yt 
spraw ozdań zaw ierający jeszcze w praw dzie ty lko prace wstępne, a le  wcho
dzący już w  samo sedno problem atyki. Trzon jego bowiem  stanow ią dw a re
feraty, k tóre om aw iają zagadnienia zw iązane przede w szystkim  z m etodą tego 
rodzaju teologicznego międzywyznaniowego kom entarza. Ponadto zostały tu 
opublikow ane zwięzłe protokóły dyskusji, jak  również praca  Antoniego 
V ö g 11 e o ta k  zw anej perykopie chrzcielnej (Mk 1, 9—11).

Autorzy głównych referatów  zdają sobie sprawę, że poruszają się n a  zupeł
nie nowym teren ie i d latego mozolnie szukają właściwych dróg postępowania. 
Ewangelik P eter S t u h l m a c h e r  uzasadnia, dlaczego jego zdaniem  nie do 
przyjęcia jest m etoda ograniczająca się tylko do wspólnej d la  obu w yznań 
analizy historycznej, k tó ra  by sporne problem y wyznaniow e pozo staw iała 
teologom system atycznym  i pastoralistom . Taka m etoda prow adziłaby bowiem 
do kom entarza, którem u może nie brakłoby „uczoności”, a le  który  pod pozo
rem, że byłoby to nienaukow e, nie przenikałby do istoty rzeczy i pozosta
w iał czytelnika w  przekonaniu, że nie dowiecLział się tego, o co napraw dę 
m u chodziło. S t u h l m a c h e r  w yjaśnia, na czym polega praw dziw a m etoda 
historyczno-krytyczna. N ie może ona abstrahow ać od w iary, Kościoła i t r a 
dycji chrześcijańskiej. P rzy  takiej analizie trzeba koniecznie wziąć pod uwagę 
recepcję tekstu  w  ciągu historii. Aby to  wykazać, au to r robi raz jeszcze prze
gląd współczesnych m etod egzegetycznych takich  (metoda filologiczna, k ry 
tyka tekstu, k ry tyka literacka, h isto ria  form), w skazując na granice tych m e
tod, co stw arza dopiero g run t dla właściwej współczesnej in terpretacji.

Problem  in terp retacji i recepcji tekstu  podejm uje szerzej au to r katolicki 
Alex S t o c k .  Jest to  problem  trudny. Z przeszłości bowiem n ie wiadomo, 
jaka była recepcja na przykład listów  św. Paw ła, a  współcześnie recepcja ta

1 Por. Collectanea Theologica 42 (1972) f. II, 198—1200.


